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Przeżywamy jedną z najdonio- 
ślejszych chwil historycznych, jeden 
z tych okresów, których skutki mają 
epokowe znaczenie dla całego świata, 
W oczekiwaniu następujących wyda- 
rzeń winniśmy pozostać zgodni, spo- 
kojni i ufni, Takiemi byliśmy przez 
ubiegły tydzień grozy i niepewności, 

"kiedy wisiało nad nami wkroczenie 
wojsk niemieckich, kiedy niewiado- 
mo było, jak się one zachowają. W 
samopomocnej akcji obywatelskiej 
złączyły się wszystkie odłamy miesz- 
kańców naszego miasta bez różnicy 
wyznania, narodowości i pochodzenia. 

Ale oto ten dotychczasowy na- 
„strój poczyna mącić czyjaś tajemni- 
cza ręka; ktoś, komu widocznie zale- 
ży na rzuceniu między nami ziarna 
niezgody, na rozpaleniu nienawiści 
rasowej i wyznaniowej, podejmuje 
zbrodniczą akcję niszczycielską. Pa- 
rę dni temu jakieś podejrzane indy- 
widua dopuszczały się na Bałutach 


bicia żydów, zdzierania im opasek 


milieyjnych, przeklinanią i wygraża- 
nia. Stąd też śród ludności żydow- 
skiej, udręczonej wielowiekową nie- 
dolą i prześladowaniami, zastraszonej 
i przeczulonej powstał nieopisany 
zamęt i panika, 


Zbrodnicza akcja podszczuwająca 
zbiegła się raz jeszcze z podatnością 
gruntu, jaką taka agitacja zawsze dla 
siebie znajdzie, Fantazja wylękłego 
tłumu wyolbrzymia i rozdyma zaszłe 
wypadki, widzi już nadciągającą ka- 
tastroję i przedstawia sytuację w 
zgoła czarnych barwach. 

Zauważyć należy, że psyc holo- 
gicznie powodzenie burzycielskiej agi- 
tacji jest zrozumiałe, . Na tle dłuż- 
szego naprężenia nerwów oczekuje się 


jakichś. strasznych wydarzeń, czegoś ` 


podobnego do rzezi kaliskiej, Nie 
nastąpiła ona szczęśliwie podczas 
przeciągania wojsk niemieckich, po- 
zostaje obawa jej ze strony mętów 
społecznych, które nie „omieszkają 
skorzystać z pierwszej lepszej spo- 
sobności, by przerwać atmosferę po- 
rządku i spokoju, jaką wytworzyła 
organizacja obywatelska, 
Nic więc dziwnego, że postarano 
się przedewszystkiem 0 wprowadze- 
l nie zamętu w milicji, głosz,c, że żydów 
będą z niej usuwać, że wprowa- 
dzą ograniczenia procentowe, aibo i 


wprost pchną ją na tory antysemic- 
kie. i 


A Przypuszczamy, że dzisiaj na. 
et te sfery, które w dążnościach do 
polszczenia miast nie gardziły szerze- 
niem haseł bojkotowych i wrogich 
żydom nietylko na polu ekonomicz- 
nem, ale i kulturalnem, politycznem, 
towarzyskiem, że nawet te konser- 
 watywne i antysemickie żywioły, o 
ile posiadają krztę rozsądku poli- 
tycznego i sumienia społecznego za- 
miechają dzisiaj swej akcji, bo może 
przybrać ona formy, nawet przez 
nich niejednokrotnie potępione. Wo- 
beo grozy wojny, Śmierci i pożogi 
czyż mogą się ostać jakiekolwiek 
partyjne postulaty i dotychczasowe 
metody działania. Nawet Puryszkie- 
wicz wyznał, że zaniecha swej akcji» 
czyżby się u nas znaleźli gorsi od 
niego? 

Nie, w to nie wierzymy, Najbar- 
dziej wsteczne żywioły polskie mają 
jednak tyle uczciwości że w obecnej 
chwili zaniechają waśni. A gdydy 
wśród nich znaleźli się zaślepieni 
szaleńcy, którzy nawet na zbrodnię 
Bię ważą, to znajdzie się w naszem 
mieście wielka siła, która potrafi za- 


pobiedz katastrofie. Poważnie nastro- ` 


jome, zawsze skłonne do obrony po- 
krzywdzonych i słabszych kadry ro- 
botnicze przeciwstawią się dzikim in- 
stynktom,  rozniecanym podobno 
przez jakiegoś szynkarza. A -obok 
robotników staną wszystkie uczciwe 
jednostki, bez różnicy przekonań, 
klas i "narodowości, aby zapewnić 
współoby watelom naszym żydowskie- 
go pochodzenia calkowite bez p'eczeń- 
stwo życia i mienia. 

W Polsce nigdy pogromów nie 
‘było i społeczeństwo polskie do hañ- 
by takiej nie dopuści. 

Niech więc, żydzi uspokoją się, 
nie dają ucha przesadnym  opowieś- 
ciom i trwodze i sami nie przyczy- 
niają się do powiększenia zamętu, 
8zerzonego przez ich wrogów. 


„ Utwórzcie ogrody! 


Zwróciliśmy niedawno już uwa- 
gə na ujemne strony gromadzenia się 
tłumów na ulicy w chwili obecnej, 
pełnej niepokoju i grożącej w każdym 
momencie wybuchem paniki 


okolicy, oddane jest Oomowi Handi. L. i E. Motzi i S-ka 


rs EFA PE WOZIE WZROK I YA M MAO Z A KTO NAK Na w A | 


Wypadki doby ostatniej spotęgo- 
wały bardziej jeszcze ruch uliczny. 
Niepowstrzymana fala ludzka zalewa 


wszystkie ulice, place, rynki, składa-' 


jąc się z ciekawych, spacerujących i 
zwykłych próżniaków. Owe groma- 
dzenie się przybiera ostatnio wszel- 
kie cechy wiecowania. Wobec cha- 
charakteru masowego powyższego 
zjawiska, milicja staje bezradna. Na- 
leży więc pomyśleć o innym sposo- 
sobie usunięcia tłumów z ulicy. 

Przed paroma tygodniami nie- 
wiadomo dokładnie z jakich powo- 
dów zamknięto wszystkie tutejsze 0- 
grody, prawdopodobnie w -obawie, 
aby nie urządzano tam zbiegowisk,— 
W rezultacie mamy zbiegowiska na 
ulicach, stokroć groźniejsze i niebez- 
pieczniejsze. 

W Wiedniu wszystkie ogrody 
publiczne i prywatne zamieniono na 
ogrody warzywne, a u nas zamiast 
uprzystępnić szerokim rzeszom pozo- 
stającym bez pracy i wałęsającym 
się po mieście w nadziei zobaczenia 
czegoś, a jeszcze bardziej usłyszenia, 
zamyka się miejskie, które są wszak 
własnością publiczną. Ponieważ prócz 
parku przy ul. Pańskiej, który ze 
względu na nieporządki tam panują- 
ce nie może być otwarty, drugim 
największym ogrodem jest Helenów, 
który jest własnością prywatną, Ko- 
mitet Obywatelski, a właściwie komi- 
sja lekarsko-sanitarna powinna poro- 
zumieć się z właścicielami tego ` par- 
ku, którzy niewątpliwie za minimal- 
nem wynagrodzenjem ze strony Ko- 
mitetu i po zagwarantowaniu porządku 
któryby utrzymywała milicja, otwó- 


-„rzyliby bezpłalmie bramy: Helenowa. 


Niechaj duszące się tysiące lu- 
dzi, drepcących i poprchających się 
wzajem, odetchną peiną piersią i 
znajdą wytchnienie i ukojenie na ło- 
nie przyrody; niechaj ruch uliczny 
zmalęje do odpowiednich rozmiarów. 
Otwierając ogrody, ściągniecie z ulicy 
znaczną liczbę spacerujących; miastu 
przywrócicie nvrmalniejszy wygląd, 
zapewniając mu jednoczesnie względ- 
ny spokój i zmniejszając obawę zajść. 
Otwórzcie ogrody! 


Kandydaci na Papieża 
Po Hae tae chorobie 


zmarły obecnie papież Pius X, wy- 
raził życzenie, żeby. conclave. składa- 
ło się z większości, gwarantującej 
wybór następcy, godzącego się na 
jego poglądy i zasady. Ponieważ za- 
równo w kołach watykańskich i poli- 
tycznych Włoch istniało przy pusz- 
czenie, że na papieża może być wy- 
brany nie włoch, przeto półtora roku 
temu, jedroczaśpie e ni- szą cho- 


robą papieża Piusa X, mianowano 
18 nowych kardynałów, 

Obecnie z 64 kardynałów jest 34 
włochów i 80 cudzoziemców. W tych 
okolicznościach wybór papieża wa- 
runkuie się większością 438 głosów. 

Gdyby więc wszyscy kardynało- 
wie zgodzili się na jednego kandy- 
data, co jest — jak przypuszczają 
pisma francuskie — rzeczą wątpliwą, 
potrzeba jeszcze 10 głosów karayna« 
łów włoskich, oddanych na cudzo- 
ziemca. 

Wypadek taki byłby możliwy 
wtedy, gdyby owym kandydatem był 

-kardynaż, nie biorący zupełnie udzia- 
łu w polityce i stojący poza obrę- 
bem partji watykańskich. 

Z kardynałów włochów ani jeden 
nie odpowiada tym warunkom, 

Wyjątek stanowi wprawdzie kar- 
dynał de ` Lai, ale prawica 
popierająca ‘tego kandydata składa 
się zaledwie z trzech kardynałów. 

Kandydatami centrum św. Kol- 
legium są: kardynałowie Ferrate j 
Maffi. 

Między kardynałami 
cami najwięcej szans ma kardynał 
belgijski Mercier, uczony i surowy 
mnich. Jako belgijczyk przedstawia 
najwięcej rękojmi bezstronności mię. 
dzynarodowej, co może zaważyć na ` 
szali, 1 


cudzoziem- 


W poszukiwaniu. rodzin. 


—-0—- 
Wobec wielktej ilośct osób zaginionych 
bez wieści wskutek wojny, otwieramy nas 
sze tamy dla wszystkich poszukujących 
rodzin, oraz 'upraszamy powracających 
o udzielanie nam mformacja o łodzianach,' 
spotkanych w podróży, 


Kto wie coś o p. Lei Kwall, któ: 
ra bawiła w Karlsbadzie z córką Ró- 
zią Kwallówną proszony jest łaska» 
wie zgłosić się do p. E. Berdzieżskiej, 
przełożonej 4-kl. szkoły przy ulicy 
Zawadzkie) M 24. 

M. Beatus (Długa 67) poszukuje 
brata swego lekarza-dentystę Adolfa 
Beatusa z Kalisza, przebywającego w 
Bad Kissingen, oraz żony jego Anny 
Beatus z dziećmi, przebywającej w 
Bad Charlottenbrunn na Szląsku. 

S. Weyland (Dzielna 835) poszu: 
kuje synów: lgnacego i Jakóba, prze- 
bywających w Gandawie. 

I. H. Wałchowicz (Południowa 20 
tel. 30-88) prosi uprzejmie o wiado- 
mość o żonieswej Marji Wałchowicz, 
z domu  Gelernter,  przebywającej 
prawdopodobnie w Landeck i mają- 
cej wracać do Łodzi. z p.p. dliksman. 

P. Hufnagel (Piotrkowska 46, tel, 
15-84) prosi o wiadomość o swej mat- 
ce p. balbinie Bukiet, która przeby- 
wała w Kissingem, a 2 sierpnia wi 
dziano ją w Halli, 


Z S 


Osoby, które widziały p. Salo Ba- 
rucha w Landeck-Thalheip, a pannę 
Teodorę  Baruchównę w Neuenahr, 
proszone są o łaskawą wiadomość: 
Zdzisław Lubiński, Skwerowa 6. 

Ignacy Zys prosi bardzo © da- 
nie mu wiadomości o bracie jego, 
Dyonizym Zysie, lat 20 (współpra- 
cowniku Akc. Tow. M. Silbersteina), 
którego wybuch wolny zaskoczył w 
Niemczech, w miejscowości Reinerz 
(willa „Edenhali*). W kilka dni po 
ogłoszeniu wojny widziano go na sta- 
cji kolejowej we Wrocławiu, rzeko- 
mo prowadzonego przez żandarmów. 
Dalej niewiadomo, co się z nim stało. 
Kto wie coś o losie mego brata, bę- 
dzie łaskaw zakomunikować mi (I8> 
nacy Zys, Zachodnia 21, m. 8), lub 
podać swój adres, za co będę mu 
szczerze zobowiązanym. 

P. Izydor Szwarcman (Długa 18), 
poszukuje żony swej Anny Szwarc- 
man z córką Eugenią, przebywaiją- 
oych w Bad Reinerż, „Brunnęnkof*, 


W. sprawie podatku obywatelskiego, 


= UzA 


Coraz częściej zgłaszają się do 
mnie ludzie dobrej woli, którym pro- 
jekt mój przemawia do serca i prze- 
konania, z zapytaniem, w jaki spo- 
sób spłacać mają ten dług obywatel- 
ski. 

Jednych odsyłam do redakcji „N. 
Kur. Łódzk.*, drugich do Komitetu 
Obywatelskiego, inni zaś Sami się 
zabierają do urządzenia list skłądko- 
wych i inkasowania podatku na 
własną rękę, 

Fakt ten właśnie zmusza mnie 
do ponownego zabrania głosu w tej 
sprawie, bo mam uzasadnione obawy, 
że nie zrozumiała dla mnie indyfe- 
rencja sfer właściwych popchnąć ją 
może na tory niewłaściwe, w rezulta- 
cie czego powstaną nte dające się skon- 
trolować nadużycua. 


Otóż — zważywszy, że Komitet 


Obywatelski i tak już jest obarczony 


pracą w różnych kierunkach, na żą- 
danie Komitetu chętnie gotów jestem 
zająć się organizacją list składko- 
wych i utworzeniem „sztabu finansi- 
stów“, który pod egidą i ścisłą kontrolą 
Komitetu Obywatelskiego prowadzić 
będzie dział samoopodatkowania, po- 
wierzając inkaso — zgodnie z propo- 
zycją p. Szytmanaą — rządcom do- 
mów, lub poważniejszym lokatorom 
z każdego poszczególnego domu. 

Powtarzam, że urzeczywistnienie 
takiej organizacji nie przedstawia 
żadnych nadzwyczajnych trudności 
i nie ulega wątpliwości, że znajdę 
równie chętnych pomocników, którzy 
kilka godzin dziennie poświęcą spra- 
wie dobra publicznego. 

Adolf Toruńczyk. 
* 


Podajemy do wiadomości, że 
zgodnie z otrzymanem upoważnie- 
niem Komitetu Obywatelskiego, poda- 
tek obywatelski wpłacać można do 
Administracji naszego pisma, 


* 

Urzędnicy Banku Hańhdlowego 
„Wilhelm Landau* złożyli w naszej 
Redakcji, zgodnie z wezorajszą de- 
klaracją—5 rb. 20 kop. 

Bezimiennie złożono 50 kop. ja- 
ko podatek obywatelski za dwa ty- 
godnie. 

Nadto złożyli jako składki tygod- 
niowe: J. Pilichowscy, Benedykta 8— 
6 kop. i S. Opatowcy, Benedykta 8— 
15 kop, 

W dalszym ciągu złożono nastą- 
pujące zgłoszenia: 

Bernard Heiman, Benedykta 21— 
deklaruje 25 kop. tygodniowo, Lola 
Heiman, Benedykta 21 — 16 kop., 
Walerjan Dudziński, Południowa 28— 
20 kop. A, Cenżar, Piotrkowska 82— 
15 kop. i A. Tobias, Hotel Polski — 
10 kop. 


Komunikat 
Centr. Kom. Milicji Obywas 
teiskiej. 


1) Oentraloy Komitet Milicji O- 
bywatelskiej podaje do. wiadomości, 
że chcąc dać możność udziału w niej 
wszystkim sferom obywateli miej. 


postanowił zaprosić przedstawicieli 
robotników do udziału w sądach roz- 
poznawczych, jakie funkcjonują przy 
9 dzielnicach Milicji. W celu bljż- 
szego porozumienia się, prósimy 
wszystkie niepartyjne grupy robotni- 
cze o złożenie piśinienne w biurze 
Oeutralnego Komitetu Milicji Obywa- 
telskiej do piątku włącznie adresu 
swego i wyrażenie chęci wzięcia u- 
działu robotników w pracach Milicji 
w Łodzi, 

2) Centralny Komitet Milicji Oby- 
watelskiej za pośrednictwem pism 
prosi wszystkich właścicieli domów 
o regularne uiszczanie na rzecz ko- 
miniarstwa przy miejscowych Stra- 
żach Ochotniczych niewielkich zresz- 
tą należności, które w czasie obecnym 
stanowią jedyne źródło dochodu dla 
Straży. 

8) Centralny Komitet Milicji 0- 
bywatelskiej podaje do wiadomości, 
žá. g polecenia władz wojskowych  zabro- 
nionem jest podawanie jakichkolwiek wia- 
domośct o ruchach wojsk, 


Różne wieści. 


— ( Przewóz gazet. Mini- 
sterjum komunikacji uznawszy ża 
niezbędne, aby zarówno armja czyn- 
na, jak i mieszkańcy prowincji byli 
dobrze i szybko informowani o prze- 
biegu wypadków z prasy stołecznej, 
wydało rozporządzenie, by przywró- 
cono przewóz gazet kolejami na da- 
wnych zasadach, 

Jak wiadomo, obecnie ładunki 
wcale nie są przyjmowane do prze- 
wozu pociągami osobowemi i tylko 
dla gazet zrobiono wyjątek. 

= Z prasy warszawskiej. 
Dziennik „Kraj* zamieniony został 
tymczasowo na tygodnik. 

+ Dziennik „Polak-Katolik* prze- 
stał wychodzić. 


— Wydawnictwo tygodnika „Han- 


dlowiec* zostało wstrzymane, - 

— Zarząd źwiązku buchalterów 
zawiadamia. że wydawnictwo organu 
związku „Kronika  buchaltóra* na 
pewien czas będzie przerwane. 

— 60 miljonów. Sklepy mo- 
nopólowe będą zamknięte w związku 
z wojną na cały miesiąc, 

Jukże odbije się to na dochodach 
skarbu? 

W ciągu sierpnia r. z. wódki 
sprzedano 7,921,408 wiader. 

Dochód skarbu z wiadra wódki 
stanowił 8 rb. 58 kop. 

Gdyby więc w ciągu sierpnia 
r. b. wypito tylko tyla wódki, ile w 
tym samym miesiącu r. z. to dochód 
brutto ze sprzedaży wódki zimniej- 
szył by się o 67,6 mil. rb. 

Czysty dochód z wiadra wódki 
wynosił w r. 1918 == 6 rb. 46 kop., 
a wigo miesiąc trzeźwości zminiej- 
sayt czyste dochody skarbu 6 51 mil. 
rb. z górą, 

Za to — jak stwierdza świeżo 
skończony zjazd _ przemysłowców 
górniczych Południa — wzrosła wy- 
dajność pracy robotników. 

— Komunikacja między- 
narodowa. Wobec wojny wszyst- 
kie umowy z państwami walczącemi 
uważane są za nieważne. | 

Wobec tego (pisze „Now, Wre- 
mja*) rząd uznał za potrzebne ogło- 
Bić, iż przestają obowiąży wać wszyst- 
kie te porozumienia i taryfy bezpo- 
średniej komunikacji międzynarodo- 
wej, w których brały udział Niemcy 
i Austro-Węgry. 


Kronika. 
| YA NE M I - WON p m 
enma 


— (t) Pierwszy pociąg. Wczo- 
raj po kilkudniowej przerwie przy- 
był do Łodzi o g. 2 m. 10 po poł, 
parowóz z Koluszek. Przywiózł on 
wieść personelowi kolejowemu 0 ma- 
jącej nastąpić wypłacie pensji. 

— (t) W oczekiwaniu prezy» 
denta. Magistrat łódzki oczekuje 
siek naszego miasta, p. Pień- 

owskiego, który ma dziś lub jutro 
przybyć z Warszawy. 

— (t) Przybycie policji. Dzi- 
siaj koleją kaliską przybył oddział 


łódzkiej policji miejskie). 
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scowych, niezależnie od dotychcza- 
sowego udziału robotników w Milicji, 


—(h) W sprawie udziału 
żydów w Milicji Obywatel- 
skiej. Centralny Komitet. Obywa- 
telskiej Miiicji obwieszcza 66 nastę- 
puje: Do obywateli miasta Hodzi!— 
Centralny Komitet Miliejj Obywatel= 
skiej upoważniony został przez Wła- 
dze Wojskowe do oświadczenia, %6 
żadne rozpórządzenia w kierunku 
ograniczeń lub nawet wyłączenia ży- 
dów zo składu Milieji przez Władze 
Woj skowe wydane nia były. To, 
co dotąd w tym kierunku zaszło, spo- 
wodowane było samowolą jednostek 
samozwańczo podających się za oso- 
by wojskowe. Podająę 6 powyższem 
do wiadomości ogółu obywateli, zwra- 
camy się specjalnie do obywateli— 
żydów, aby wśród swoich wpływali 
na uspokojenie umysłów, podnieco- 
nych ze zrozumiałych powodów wczo- 
rajszemi zajściami. Ze swej strony 
również żaznaczamy, że Centralny 
Komitet Milicji Obywatelskiej wydał 


juź w tym kierunku dla podwład- 


mu organów odpowiednie rozporzą- 
dzenie. 

Powyższe ogłoszenie zostało 
wieczorem rozklejone na wszystkich 
rogach ulic. 

— (h) Ochrona lasów łódz: 
kich. Milicja Obywatelska, w myśl 
specjalnych instrukcji, otrzymanych 
od Centralnego Komitetu, zaprowa- 
dziła czujną ochronę lasów miejskich 
i okolicznych, w których, jak zauwa- 
żono, zaczęło gią masowe trzebienie 
drzew i wyrąbywanie ich na cele 
opałowe. W lesie Konstantynowskim 
ostatnio wyrabano około 40 drzew 
(przy linji kolei kaliskiej) Mili 
piesza, chcąć ująć złoczyńców, we: 
zwała wczoraj na pómoóc milicję kon- 
ną, która dwoma oddziałami otoczyw- 
szy teren wskazany, wyśledziła trze- 
bicieli, aresztując dwuch, przyłapa- 
nych na gorącym uczynku. 

— (r) Sekcja Kobiet przy 
Komitecie Obywatelskim m. Łodzi, 
prosi 0:zażnaczonie, hżeby  Sża- 
nowni ofiarodawcy byli łaskawi od 
osób zbierających ofiary na rzecz 
tejże Sekcji, żądać legitymacji ezłon- 
kowskich ż podpisem pani Anny bar. 
Heinzel. 

Poxwitówania zarząd Sekcji bę- 
dzie przesyłał listownie. 

— (k) Z instytucji finanso- 
wych. Z powodu kryzysu przemy- 
słowego oraz zawieszenia czasowego 
lub zupełnego działalności instytucji 
kredytowo-finansowych wiele miej- 
scowych banków, Towarzystw wza- 
jemnego kredytu i pożyczkowo:98ż- 
czędnościowych  uprzedziło swoich 
pracowników, iż pełne pensje zostaną 
im wydane po raz ostatni za miesiąc 
bieżący, w następnym zaś miesiącu 
wszyscy pracownicy otrzymają pen- 
sje, zredukowane do połowy. 

— (h) Zamówienia dla woj. 
ska. Wyjechało z Łodzi grono fa- 
brykantów miejscowych, udając się 
do Warszawy, w ćelu przyjęcia tam 
od władz wojskowych przygółówa- 
nychmiędzy ipnemi—i dla łódzkich 
przemysłowców zamówień na flanelę 
oraz szarpie dla celów opatrunko- 
wych. 

— (t) Zapasy waty hydro- 
skopijnej. Z kół aptekarskich do- 
noszą nam, że kwestja zapasów waty 
hydroskopijnej nie przedstawia się 


tak beznadziejnie, jakby to sądzić z. 


wieści umyślnie rozpuszczanych po 
mieście wypadało. Prawdą jest atoli, 
że skutkiem braku dowozu, niektóre 
preparaty apteczne podniosły się w 
cenie 0 10 proc. 

— (k) należności za zau 
robki. Biura Milicji Obywatelskie 


„II Dzielnicy oraz kilku innych, są 


oblężone przez robotników, rzemieśl- 
ników i najemników, zgłaszających 
awe pretensje do pracodawców. 

Milicja Obywatelska z powodze- 
niem pośredniczy w tych sprawach, 
rozstrzygając spory w duchu zupeł- 
nej sprawiedliwości. . 

— (t) Nadzwyczajne posie- 
dzenie. Przypominamy, że dziś o 
godz. 4 po poi, odbędzie się w do- 
mu Ludowym nadzwyczaj ważne po- 
siedzenie K. 0. N. P. B., na które 
Dzielnicowi powinni zaprosić . także 
Poddzielnicówych. 

— (h) ursy plelęgniarek. 
Zainicjowane kursy pielęgniarskie w 
gmachu  gimnazżiuni  niemieckieg: 
przy ulicy Rozwadowśskiej z braku 
sił pedagogicznych i nieodpowiednich 
pomocniczych. oraz nieodpowiedniego 


Mis. 
zespołu zapisanych kandydatów i kan 
dydatek zostały już rozwiązane. 

= (r) Ze szkół. Lekcje w 
2-klascwej szkole początkowej Wa- 
cława Maciejewskieg0, przy ulicy A- 
leiksandrowskiej nr. 45 na Bałutach, 
rozpoczńą się 1 wrześnią (we wto- 
rek). Rodzice, którzy już posyłali 
dzieci do wymienionej szkoły i su- 
mieńnie wywiązywalł się Z opłaty, © 
ile nie są w stanie obecnie płacić, 
mogą przysyłać dzieci przez czas 
wojny zupełnie bezpłatnie. 
Dla pozostałych możliwe ulgi. Zapi- 
sy codziennie. 

— (8) Ze szkół clementar- 
mych żydowskich. Członek ko- 
misji szkolnej pan Semmel  zwró- 
cił się do Centralnego Komitetu Mi- 
licji Obywatelskiej, celem porozumie- 
nia się co do rozpoczęcia roku szkol- 
nego. Komitet wypowiedział się przy. 
chylnie i w tych dniach odbędzie sią 
parada z p. Semmel i nauczycielami 
celem omówienia powyższej sprawy. 

— (h) Pawrót do Łodzi — 
Uspokojeńie ogólne w haszeim mjeś- 
cie Bprawiło to, że Bporo ób 
wróciło do Łodzi z liczby tych, któ- 
rzy od ogłoszenia wojny ukrywali 
się w Warszawie lub innych miej- 
scowościach. Wiele sklepów pozabi- 
janyeh od tygodnia deskami, obecnie 
znowu otworzono dla handlu, 

— (t) Doła artystów dra. 
matyczńych znajdująch sią obec- 
nie w Łodzi, nie jest do pozazdrosz- 
czenia. Wobec zamknięcia wszelkich 
teatrów i teatrzyltów, artyści pozba- 
wieni są możności zarobkowania, a 
tem Samem przetrwania czasów cięż- 


+ kich. 


Czy sprawą tą nie mogłoby się 
zająć tutejsze Tow. Teatralne, w roz- 
porządzeniu którego znajduje sią o- 
koło 5,000 rb. zebranych drogą pu 
blicznych składek a przeznaczonych 
na subsydjum dla teatru Polskiego 
w Łodzi. Tow. mogłoby wyznaczyć 
pewne zasiłki prawdziwie potrzebują- 
cym, ktoreby uchroniły wiela na- 
szych artystów dramatycznych od 
nędży. ` 

— (r) Wygłacalność fabry< 
ki l. Ki Poznańskiego. Wczoraj 
zamieściliśmy wiadomość o położeniu 
robotników w fabryce I. K. Poznań: 
skiego, zaczerpniętą ze sfer kierow- 
niczych fabryki. 

Dzisiaj zgłosiło się do nas kilkx 
robotników z tej fabryki — przedsta- 
wiając faktyczny stan rzeczy, doty- 
POCZ wypłat, sprzedaży węgla i ar- 
tykułów spożywczych, i przedstawia- 
jąc jakó dowody książki robotnicze, 
2 odnośnemi adnotacjami zarządu 
fabry ki. 

Po sprawdzeniu tych dowodów 
okazało się, że fabryka nie 


* wypłaca robotnikom całego zarobku 


i każdemu z nich dłużną jest od 5 
do 7 rubli. 

Naprzykład jednemu z robotni- 
ków, który ma żonę i sześcioro dzie 
ci wypłacono w zeszłym tygodniu 


‘tylko 2 rb., chociaż należało mu sią 


około 9 rb. 

Za węgiel każą płacić gotówką, 
zamiast strącać z zarobków, a ceny 
na produkty zakupywane ze składów 
przy fabryce są następujące: funt 
mąki 6 kop., ryżu 12 i pół kop., cu- 
kru 16 kop. Jak widzimy, ceny te 
nie różnią się niczem 0d cen miej- 
skich, 

Byłoby rzeczą wskazaną, aby 
zarząd fabryki nie zadłużał się u ro- 
botiików i wypłacił im całą należ- 
ność w możliwie naikrótszym czasie. 

— (k) W sprawie śmiertel- 
nych wypadków. Centralny Ko- 
mitet Milicji Obywatelskiej wydał 
rozporządzenie, aby o każdym wy- 
padku zakończonym śmiercią oraz o 
wypadkach nagłych zgonów, zawiado- 
miano zarząd szpitala powiatowego 
św. Aleksandra. 

— (r) Sprostowanie. W n-rze 
158 dnia 15 lipca r. b. zamieściliśmy 
wzżiniankę kronikarską 0 aresztowa- 
niu szajki złodziejskiej, składającej 
się z Jana Srótka, Wojciecha Jan- 
kowskiego i Jana Marciniaka. 

Wiadomość ta okazała się fałszy 
wą i zaczerpnięta była z protokułu 
policyjnego. Po zbadaniu sprawy 
yrzekonaliśmy się, że dwaj wyżej wy: . 
adenieni aresztowani byli ukarani li 
ylko za przetrzymywanie broni pal- 
nej, a trzeci p. Jan Marciniak, z za- 
wodu majster tkacki, za sprzedaż 
własnego rewolweru przed siedmiu 


„wie, by felczerży i sanitarjusze 


: Ne 195. 


laty, na który miał pozwolenie, wujo- 
wi swemu, Janowi Śrótkowi. 

Za wyrządzoną krzywdę nie z 
naszej winy czujemy sią w obówiąz- 
ka dać poszkodowanym powyższe 
zadośćuczynienie. ł 
= (k) Sprawy szkolne. 0- 
negdaj wieczorem w magistracie pod 
przewodnictwem p. o. prezydenta, rad- 
cy Mireckiego ZA się posiedze- 
nie rosyjskiej, polskiej i niemieckiej 
komisji szkolnych, poświęcone roz- 
ważeniu sprawy otwarcia szkół ludo- 
wych miejskich. Postanowiono, aby 
z dniem 7 września, ód poniedziałku, 
rozpocząć zajęcia w szkołach po- 
czątkowych, 

— (t) Lakoratorjum miej» 
skie podaje do wiadomości, że wy- 
kłady na kursach hygjeniczno-sani- 
tarnych rozpoczną się w piątek dnia 
'28 sierpnia w gmachu gimnazjum 
Polskiego „Uczelnia* przy ulicy No- 
wo-Oegielnianej Ne 9, punktualnie 6 
godz. 9 tanó. 

— (r) Łup wojenny doktora. 
Lekarz Pogotówia, który odwiózł ra- 
nionego w potyczce na Szosie Roki- 
cińskiej żołnierza niemieckiego do 
szpitala Poznańskich, ogarnięty snać 
„chęcią założenia muzeum wojskowe 
‘go, poprosił wystraszóonego jeńca o 
AN aa mu na pamiątkę pikiel- 

uby. 

Nie trzeba dodawać, że ranny 
przystał NORA: na oryginalną 
propozycję lekarza Pogotowia, który 
z tryumfem powióżł swą zdobycz do 
domu. Zarząd szpitala jest w po 

ą6 
za przykładem pana doktora nie za- 
brali na pamiątkę pozostałych części 
garderoby jeńca, aż do skarpetek 
włącznie. 

== (t) Za bezprawne zbie- 
ranie pieniędzy na różne nie- 
egzystujące komitety aresztowano 
'Joska Margulisa (Młynarska 82) A. 
| Widawskiego (Młynarska 80) i Jankla 
Goldberga (Miymarska 80). 

— (k) Ujęcię fałszywych 
tajnych policjantów. icja 
Obywatelska otrzymała zawiadomie- 
nie, iż w lesie miejskim przy ul. Kon- 
stantynowskiej operuje trzech mło- 
dych ludzi, podając się ża agentów 
tajnej policji Po przybyciu na miej- 
sce rzeczywiście ujęto trzy podejrza- 
ne indywidua, przy których znalezio- 
no dowody na imiona Roberta Tro- 
gera. Oskara Makusa i Juljana Mic- 
mana, 

— (h) Walka z handlarza” 
mi.hurtownikami., Wczoraj na 
rynkach targowych Milicja bywatel- 
„ska od samego rana pilnowała, by 
przywiezione z okolic produkty spo- 
(37 wcze miały swobodny odbyt śród 
konsumentów, nie dopuszczając, by 
(handlarze spekulanci skupowali za- 
(pasy 0całemi wozami, wywołując 
„sztuczną drożyznę. Handlarze usiło- 
„wali wywołać zamęt i zerwać targ, 
rozpowszechniając kłamliwe wieści, 
jakoby Milicja na innem tle prze- 
szkadzała im w handlu. 

Przybyli w tym właśnie czasie 
na targ na Starym Rynku kozacy 
rozpędzili tłumy, torując sobie drogę 
ku miastu, Poważniejszych żadnych 
zajść nie było. 

— (k) Ukarany stróż. Mili- 
cja Obywatelska osadziła w areszcie 
stróża domu przy ul. Pasaż Szulca, 
Jana Mickiewicza, za oblewanie wodą 
publiczności podczas skrapiania ulicy, 

— ik) Tępienie pijaństwa. 
Wyrokiem sądu Milicji Obywatelskiej 
skazano za pijaństwo Antoniego Fi- 
jałkowskiego i Marka Sochę na 6 
godzin aresztu policyjnego. 

— (k) Za napad na mili- 
cejantów. W dniu wczorajszym o 
godz. w pół do dziewiątej rano kil- 
,„wunastu łobuzów napadło na mili- 
cjantów, stojących na posterunku na 
rogu ulic Podrzecznej i Zgierskiej, — 
Napastnicy poczęli bić milicjantów 
kijami i Jżyć ich, wobec czego gwizd- 
'kami zaalarmowano sąsiednie poste- 
runki i oddział lotny rezerwy III 
dzielnicy. : 

Czterech napastników ujęto i po- 
„mimo usiłowań odbicia, dostawiono 
jch na odwach II dzielnicy. Jak się 
okazało, są to 80 letni Józef Romań- 
czyk, 28 letni Aleksander Kucharski, 
38 letni Józet Neugebauer i dorożkarz 
Ni 45, 85 letni Józef Adamek. Uje» 
tyck stuwiono natychmiast przed są 
dem milicyjnym, którego wyrokien 
skazani zostali; Adamek na 24 gu- 
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dziny aresztu zaś Romańczyk, Ku- 
charski i Neugebauer, na 8 doby a- 
resztu. 

Ponieważ przeprowadzone śledz- 
two wykryło, iż zajście tò, oraz kilka 
innych podobnych powstało wskutek 
agitacji nieuczciwych jednostek, dal- 
sze rozwinięcie śledztwa i ukaranie 
agitatorów rzekazano Komitetowi 
Centralnemu Milicji Obywatelskiej. 

— (k) Walka milicjantów z 
bandytami. Wczoraj, o godz. 9 
wieczorem, na rogu ul. Zakątnej 
i Nowo Cegielnianej, do milicjantów 
posterunkowych IV dzielnicy pode- 
szło kilku podejrzanych młodych lu: 
dzi, którzy sprowokowali milicjan= 
tów, lżąc ich 1 odgrażając się pod 
adreseni milicjantów żydów. Gdy mi- 
licjanci zwrócili się do nich z propo- 
zycją uspokojenia się i ustąpienia, 
nieznajomi poczęli bić milicjantów, 
którzy zaalarmowali sąsiednie poste- 
runki. 

Natychmiast milicja otoczyła 
kordonem ulice Pasaż Szulca, Lipo- 
wą, Zakątną i Cegielnianą, Widząc 
nadbiegających z pomocą milicjan- 
tów oraz oddziały lotne III dzielnicy, 
napastnicy dobyli rewolwerów i po-. 
częli torować sobie drogę strzałami 
Strzelających jednakże natychmiast 
ujętó. Na pomoc im rzucili się towa- 
rzysże, jednakże -po krótkiej walce 
bandytów rozproszono. 

Na odwach Milicji III dzielnicy 
odprowadzono trzech bandytów: Sta: 
nisława Chęcińskiego, następnie zna- 
nego złodzieja Franciszka Wieczorka, 
zamieszkałego przy ul. Zakątnej 
N 41, oraz Kazimierza Kónopę, za- 
mieszkałego przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej Ni 46. Podczas aresztowania 
ujęci kopali milicjantów, gryźli ich 
i drapali, tak, iż musiano skrępo= 
wać im ręce i nogi. . 

Przy ujęciu Chęciński i Wieczo- 
rek rewolwery rzucili na ziemię, zaś 
Konopa rzucił się na milicjantów z 
bronią w ręku, by odbić ujętych. 

O ujęciu bandytów zawiadomiono 
naczelnika Milicji Obywatelskiej, p. 
Grohmana, który natychmiast przy- 
był na miejsce wypadku i zarządził 
rewizję, celem ujęcia pozostałych 
bandytów, 

Podczas rewizji aresztowano za- 
mieszkałego przy ul. Zielonej N+ 88 
Stefana Biegańskiego, któremu do- 
wiedziono, iż podczas zajścia spro- 
wadził pomoc bandytom. ! 

Rany milicjantów  Weintrauba 
i Hechta, zadane zostały tępemi na- 
rzędziami, Rewolwerów, porzuconych 
przez bandytów, nie znaleziono. 

— (1) Brutalny gajowy. Na 
dążącego w stronę Łodzi szosą zgier- 
ską z wiązką chrusku niejakiego Mi- 
chała Stachowskiego napadł w pobli- 
źu Radogoszcza gajowy któregoś z 
lasów okolicznych i zaczął katować 
nieszczęśliwca. Na krzyk ofiary na- 
padu zbiegła się Milicja; aresztowała 
brutalnego gajowego i przyprowadzi- 
ła do Łodzi. 


Wypadki. 


W domu przy ul. Długiej nr. 76 
Chaim Rozencweig, lat 89, zranił się 
w lewą rękę siekierą.—Przy ul. Spa- 
cerowej nr. 25 (Bałuty) spadł z dra- 
biny -letni Icek Pomeranc, odnosząc 
rany twarzy.—W domu przy ul. Ce- 

ielnianej nr. 41 Berta Lachowicz, 
at 24, zatruła się przez nieostroż- 
ność kwasem solnym; niebezpieczeń- 
stwo usunął lekarz Pogotowia.—Na 
Nowym Rynku dostała ataku nerwo- 
wego 18-letnia Józefa Lewandowska, 
bez zajęcia; odwieziono ją do szpi- 
tala Czerw. Krzyża.—Na rogu ulio 
Przejazd i Widzewskiej znaleziono w 
stanie zupełnego wyczerpania 48-letnią 
Marjannę Grajewską, bez zajęcia. 


Wojska niemieckie 


w Królestwie. 
Z Włocławka. 


Korespondent nasz z Włocławka 
donosi o szczegółach opuszczenia te- 
go miasta przez wojska niemieckie, 

W środę jeszcze, dnia 19 b. m, 
niemcy zachowywali się tak, jakby 
zamierzali na długo pozostać w mieście 
ktćre posiadali już od 2 tygodni. 
Rozlepiono rozporządzenie złożenia 
broni, nie tylko posiadave; przez pry- 
watne osoby, ale i pr ~ milicję. Za 
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brano w ten sposób 8—10 tysięcy 
sztuk broni i wywieziono do Torunia. 

W czwartek aresztowano nagle 
bez żadnego powodu czterech zna- 
nych w mieście obywateli: pp. Grąb- 
czewskiego, kupoa, Wiktora Ambro- 
ziewicza, redaktora „Dziennika Ku- 
jawskiego*, weterynarza Wincke i 
przemysłowca Biepalskiego. Areszto- 
wanych wywieziono do Torunia, w 
mieście zaś rózpuszożano pogłoski, 
jakoby dopuścili się oni zdrady (?) 
względem Niemiec. 

Od tej chwili zapanowało we Wło- 
cławku ogólne przygnębienie i prze- 
strach. Rzadko kto pokazywał się 
na ulicy. Jakaś groza wisiała w po- 
wietrzu. Przytem i zachowanie A; 
niemców byłe podejrzane.  Poczęl 
zabierać ze składów kolejowych -roz- 
maite towary, ściągać podjazdy i pi- 
kiety z okolicy, w piątek rano skön- 
controwałó się około 10 tys. wojska, 
głównie na stacji. 

O drugiej po południu tegoż 
dnia (21 b. m.) przywieziono na most 
łyżwowy na Wiśle kilka beczek 
natty, rozłano ją i most podpalono. 


Wielki płomień objął go szybko, 
wzbudzając wśród ludności nieopi- 
saną panikę; niewiadomo było, jakie 
są dalsze zamiary niszczycielskiego 
wojska. Most wkrótce runął, sagra- 
dzając znaczną część rzeki i wywo-. 
łując wylew, Jeszcze nie spłonął oały 
most, gdy preza się łuny w in- 
nych miejscach: palił się wielki zbior- 
nik natty Braci Nobel, oraz zabudo- 
wania na stacji kolejowej: spichrzyk, 
skład bagażowy i t. d. 

W nocy spłonęły wielkie składy 
kólejowe, zawierające jeszcze masę 
towarów. Ludność w panicznym śtra- 
chu pozamykała się w domach i piw- 
nicach, spodziewając się bombardo- 
wania. Rzeczywiście  rożległ się 
ogłuszający huk, potóm drugi i trze- 
ci, Wszyscy zamarli w trwodze. 
Okazało się jednak, ża to wysadzano 
w okolicy mosty i żrujnowano tor. 

Dopiero, gdy w sobotę rana woj- 
sko niemieckie wyruszyło ku Ale- 
ksandrowowi, mieszkańcy odetchnęli 
i wyszli ż ukrycia. 

Wkrótce przyczyna 


wyjaźdu | 
niemców wyjaśniła się, 


Telegramy Wojenne. 


erep WE Z Z A m 


Najważniejste telegramy  zamitstego- 
ne w dodatku dztstejsżym. 


Okropności wojny. 

LONDYN. Korespondent wojen- 
my „Daily Mail“ donosi, że niektóre 
epizody trzydniowej wielkiej bitwy 
na terenie belgijskim przerażają 
wprost nicprawdopodobnym ogromem 
strat obydwuch stron wskutek szalo- 
nych ataków ż jednej, a zaciętej o- 
brony z drugiej strony. Miasto Char- 
Jerois, które kilkakrotnie przechodzi- 
ło z rąk do rąk, formalnie zrównane 
jest z ziemią. Głęboki na 5 łokci 
rów, oddzielający miasto ód cmenta- 
rza, gdzie gwardyjska piechota nie- 
miecka usiłowała ostatnio spędzić 
francuzów z umoonionych pozycji, 
jest wypełniony trupami po brzegi. 
W Louvwier ucierpiały najwięcej woj- 
ska niemieckie skutkiem morderocze- 
go działania artylerji angielskiej i 
niezwykle celnych strzałów piechoty 
szkockiej. Strat obustronnych ściśle 
obliczyć niepodobna, korespondent 
podaje je w przybliżeniu na 180 do, 
150 tysięcy w zabitych, zaz naczając 
że straty niemców muszą być znacz- 
nie większe, a to ze względu na za- 
sadniczą taktykę niemców rzucania 
w ogień całych kolumn. 

Bitwa nie została dotychczas roz- 
strzygnięta i prawdopodobnie potrwa 
jeszcze czas jakiś. Zwycięstwo nie 
przechyliło się na żadną stronę, gdyż 
przeciwnicy pozostali na swych po- 
zycjach, jednakże, zważywszy cel, 
postawiony sobie przez niemców, 
którym było wdarcie się z tej strony 
do Francji, otwarcie sobie drogi do 
Paryża i przeszkodzenie koncentra- 
cji wojsk eprzymierzonych, kores- 
pondent uważa bitwę dla niemców 
za przegraną, Francuzi zdążyli po- 
czynió przygotowania celem godnego 
przyjęcia nieproszonych gości w 
swoim kraju. Niemcy chybiły celu. 


Strategja niemiecka. 

LONDYN. Wiadomości z terenu 
walki w Belgji, wywołują tu entu- 
zjazm. W kołach wojskowych uwa- 
żają, że niemocy bitwę przegrali, choć 
mogą wkrótce zmusić wojska sprzy- 
mierzone do odwrotu i pozornis bi- 
twę wygrać. Francja zdążyła ściąg- 
nąć swoje wojska kolonjalne i wamoc- 
nić swoje twierdze od strony belgij- 
skiej. 

Posyłanie całych kolumn piecho- 
ty w piekło artylerji angielskiej i 
mordowanie krociami swoich żołnie- 
rzy, jest z punktu widzenia strategi- 
ków tutejszych szaleństwem i samo- 
bójstwem. Szaleństwo takie uspra- 
wiedliwi tylko konieczna potrzeba 
zwycięstwa za wszelką cenę, a dla 
niemców było nią wdarcie się na te- 
ren francuski od strony Belgii w 
ciągu trzech dni, które już bezpo- 
wrotnie upłynęły i nie dadzą się po- 
wetować, 

OGdparty atak. 
KOPENHAGA. (p.) 4 Antwerpii te- 

legrają, że ò godz. 6 i pół rano 2.000 
niamców bombardownio miasto Me- 
cheln Spaliła sią katadra Łniszczo- 


no 200 domów. Belgijożycy energicz-: 
nym kontratakiem odparli nieprzyja- 
ciela. Straty obydwuch stron są. 


wielkie. 
Zabity książe. 
KOPENHAGA, (p.) Książe Fryderyk, 
brat księcia Sasko-Mejningenskiego; | 
zabity został pod Namur. 
Po niemiecku. | 
KOPENHAGA. (p.) Z Berlina tele-| 
grafują, że wszystkie gazety w Bel-| 
gji, ża wyjątkiem Antwerpji, wyda-| 
wane są w języku niemieckim, i 
Bitwa w okolicy Mons. 
LONDYN, (p.). Biuro prasowe 
donosi, że wojsko angielskie walczy-. 
ło przez całą niedzielę i nóc następ- | 
ną w okolicy Mons. 
twy brak. 
Niemcy otoczeni. 
PETERSBURG. Donoszą tu, że 
francuzi otoczyli niemców w dolinie | 
rzeki Mozy—co daje nadzieję, że bi-. 
twę wygrają francuzi. ; 
Panika we Wschodnich Priiw. 


sach. i 

KOPENHAGA, (p.). Gazety berliń - 

skie donoszą o panicznej ucieczce, 

ludności że Wschodnich Prus. Z POZ- | 

kazu komendanta twierdzy Meklem- 

burskiej wszyscy mieszkańcy są wy-| 
siedlani. 


Szczegółów bi- 


Zatruty furaż. 

PETERSBURG. Według infor- 
macji „Rannieje Utro“, rozkaz spe-' 
cjalny do armji rosyjskiej zawiera! 
zakaz używania zdobytego u niem- 
ców furażu, gdyż stwierdzono, iż! 
niemcy kładą w furaż truciznę. 
Stwierdzono również, że woda w 
Ejdkunach była przez niemców za-' 
truta, jak również zatruty był wszel- 
ki pozostawiony przez nich furaż. 

W Turcji. r 

ODESA, (p.). Z Konstantynopola 
otrzymano wiadomość, że wojenne 
przygotowania turków czynione są 
dalej w szybkiem tempie. Niemiecka 
misja wojskowa jest najbliższym, 
współpracownikłem ministerjum woj- 
ny. Koła oficjalne komunikują, żaj 
przygotowania wojenne mają na celu 
utrzymanie równowagi na Bałkanach, ! 
głównie zaś zadecydowanie Sprawy. 
wysp na rzecz Turcji. 

SALONIKI. (p.) W okręzu salonio- 
kim przystąpiono do rekwizycji środ- 
ków przewozowych. Przy wejściu do' 
zatoki salonickiej rozstawiono miny. 
Przywieziono materjały dla wzniesie-| 
a fortyfikacji na granicy bałkań-: 
skiej. 

PETERSBURG, (p.. „Wojeńńyj 
Wiestnik* donosi: Według  wiado- | 
mości z EKrzerumu w d., 18 b. m, 
przyjechał generał Sanders i 15 ofi- 
cerów niemieckich. l 

Wrzenie w Berlinie. 


BERLIN. Ponowiły się tłumne 
demonstracje przed składami inten- 
dentury - wojskowej. Wartownik na 
widok zbliżających się tłumów dał 
na alarin strzał w powietrze. Pow- 
stał popłoch. Rozniosła się wieść, że 
wojsko strzela do bezbronnego tłu-, 
mu. To było sygnałem do kanenady:. 


pz 


grad kamieni posypał się do okien 
intendentury. W oddziale piekarni 
raniono dwuch szyldwachów. Dano 
salwę do tłumu. Trzy kobiety ciężko, 
vilkanaście lżej raniono. Jeden męż- 
ożyzna zabity. Prezydent policji za- 
oronił aresztować kobiety.  Sród 
mieszkańców śródmieścia wrzenie 
trwa w dalszym ciągu. 
Brak chleba. 
PETERSBURG. Z Holandji do- 
©woszą, że w Berlinie daje się uczu- 
wać brak chleba. 
Pod PRE Francji. 
PARYZ, (p.). Belgja wysyła do 
Francji 400 parowozów. 
Ostrożność Paryża. 
PARYZ, (p.). „Journal“ donosi, 
ge wielkie muzea Paryża przedsię- 
wzięły nadzwyczajne środki dla 
ochrony główniejszych przedmiotów 
zztuki, przeniesionych obecnie do o- 
pancerzonych sal. 
: © przedłużenie morato- 
rium. 
PETERSBURG. „Birżew. Wied“. 
donoszą, że po upływie obecnego 
ograniczonego moratorjum, takowe 
"nie będzie rozszerzone. W guber- 
njach Królestwa Polskiego i wogóle 
w miejscowościach zbliżonych do 
terenów walki, moratorjum będzie 
przedłużone w obecnej swej formie, 
Bezpieczne pieniądze. 
PETERSBURG.  „Wiecz. . Wre- 
mia* donosi, że pieniądze przesyłane 
za pośrednictwem ministerjum spraw 
gągranicznych poddanym rosyjskim 
znajdującym się zagranicą, nie wy- 
ączając Niemiec będą doręczane 
po upływie 8 dni. 
Sród sojuszników. 
RZYM.  „Coriere della Serra“ 
„donosi z Wiednia, że rząd niemiec- 
ki zwrócił się w kategoryćznej, o- 
strej formie do rządu ausirjackiego, 
aby ten niezwłocznie wysłał na gra- 
'nicę francuską posiłki, w 
przewidzianej w traktatach. Rząd 
wiedeński oświadczył również kate- 
gorycznie, że w obecnej chwili nie 
może tego bez narażania najżywot- 
ńiejszych interesów Austro-Węgier 
uczynić. Fakt ten komentowany jest 
szeroko przez prasę włoską, 


Ostatnie telegramy. 


Wielka bitwa pod Charle- 
rol. - 


PARYŻ.. Dzienniki tutejsze prze- 
pełnione są opisami poszczególnych 
epizodów wielkiej bitwy pod Charle- 
roi. Szczegóły te przerażają swoją 
potwornością. Wszystkie sprawozda- 
nia mówią o stertach trupów, o set- 
kach tysięcy rannych i zniszczeniu 
miast. Od huku armat ziemia trzęsie 
się i kołysze. Krew tak obficie zlała 
pola, iż stały się czarne. Wszelka 
roślinność w promieniu kilkunastu 
kilometrów zniszczona. Niemcy z 
niesłychanem  lekceważeniem życia 
swoich żołnierzy wysyłają tysiące na 
pewną śmierć dla nic nie znaczącego 
zwycięstwa. 

Specjalną uwagą budzi fakt, że 
na poiu Waterloo zginęło wielu ksią- 
żąt z domów panujących. Ks. Albert, 
wój cesarza Wilhelma zginął prowa- 
dząc osobiście w zabójczy ogień ar- 
żyierji kilka bataljonów, chcąc spę- 
dzić francuzów z pozycji wzmocnio» 
nych pod Charleroi. W podobnych 
okolicznościach zginął pod Acoz ksią- 
że Fryderyk Saksen Meiningenski, 
Padło równieź wielu wyższych ófice- 
rów. Tego rodzaju wysyłanie na 
pierwszy ogień wysoko postawionych 
osobistości, wnioskują dzienniki, ma 
na celu dodanie odwagi zdemoralizo- 
'wanemu wojsku i upoważnia do 
przypuszczenia, że duch tych wojsk 
„est bardzo zły. 

Pod. Namur. 

PARYŻ. Rozsiewane przez źró- 
‚ła niemieckie wiadomości o zdoby- 
ciu twierdzy Namur nie potwier- 
dzają się. Niemcom udało się zdo- 
być dotychczas jeden z pomniejszych 
fortów. Inne forty bronią się dzielnie 
Mydawca n. książe«, 


ilości 


MEWY NITY 


iz powódzeniem ostrzeliwują fort, 

zajęty przez niemców, chcąc go 

zniszczyć i unieszkodliwió, 

Rozruchy głodowe w Ber- 
linie. 

BERLIN. Wczoraj znów powtó- 
rzyły się rozruchy na tle głodowym. 
Obliczono, że koło 200 tys. osób po- 
zbawionych jest wszelkiej możności 
egzystowania. Przewidziana przez 
ustawy pomoc rządowa nie może się 
urzeczywistnić już to z braku środ- 
ków, już z braku produktów Żywno- 
ściowych. W starciu z tłumem ko- 
biet i dzieci zabity został jeden żoł- 
nierz i 2 policjanci. Po stronie de- 
monstrantów wiele kobiet i- dzieci 
poległo. Wzhurzenie ogarnia coraz 
szersze warstwy. 


Na Dalekim Wschodzie. 


LONDYN. Otrzymany w Tsin- 
dao telegram szyfrowy cesarza Wil- 
helma, rozkazujący załodze obronę 
swoich pozycji do ostateczności, prze- 
czytany został w piątek wieczorem 
przy apelu i wysłuchany z gotowością 
wykonania woli cesarza. 

Niemcy podłożyli dynamit pod 
wysokie budynki, które mogłyby sta- 
nowić cel dla floty napadającej i 
podminowali most kolejowy na dzier- 
żawionem terytorjum. : 

Osady chińskie w obrębie . tery- 
torjum chińskiego zostały zniszczone, 
przyczem właścicielom częściowo 
zwrócono straty. 

Z Pekinu donoszą, że blokada 
Tsin-dao została rozpoczęta. 

CZIFU, Komunikcja z Tsin-dao 
przerwana, W porcie znajdują się 
dwa krążowniki opancerzone „Scharn- 
horst“ i „Gneisenau“. 

KOPENHAGA. Agencja Wolfa 
donosi z Berlina że cesarz austrjacki 
rozkazał znajdującemu się w Tsin-dao 
krążownikowi austrjackiemu „Kaise- 
rin Elisabeth* wziąc udział w obronie 
twierdzy. 

TOKJO. Pisma tutejsze donoszą, 
że bombardowanie Kiao Tschao przez 
okręty japońskie trwa w dalszym cią- 
gu. Straty wyrządzone przez pociski 
są bardzo znaczne. 

Wojna na morzu, 


RZYM. Według wiadomości z 
San Giovani di Medua bombardowa- 
nie Boca di Cattaro przez flotę an- 
gielsko-francuską wyrządziło znaczne 
szkody fortytikacjom austrjackim. 

Czynny udział w bombardowa- 
niu wzięły działa czarnogórskie, usta-. 
wione na górze Łowcżej. 

W Prusach Wschodnich. 

PETERSBURG, (L A. P.) 27 
sierpnia. Sztab Zwierzchniego Głów- 
nodowodzącego komunikuje: Otrzy- 
mano wiadomości o zajęciu przez 
wojska rosyjskie w Prusach Wschod= 
nich miast Kordenburga, Biskupca 
(Bischofsburg), Zędsborga (Semburg) 
i stacji Rotbiitt, 


Pod cudzą fiagą. 

PARYw. Pancerniki angielskie, 
strzegące cieśniny gibraltarskiej za- 
trzymały wielki okręt handlowy pły» 
nący:pod flagą holenderską, po spraw- 
dzeniu dokumentów wykazało się, iż 
jest to jeden z największych okre- 
tów niemieckich, wiozący cenny. ła- 
dunek towarów kolonjalnych. Ładu- 
nek i okręt skonfiskowano. ' Statek 
będzie użyty prawdopodobnie do ce- 
iów wojskowych, 
Posel polski w więzieniu. 

KOPENHAGA. Według donie- 
sień gazet niemieckich, poseł do par- 
lamentu, redaktor „Gazety Ludowej“, 
wychodzącej na Szląsku, ks. Pośpiech, 
został wtrącony do więzienia w By- 
tomiu. 

Odesłanie orderu. 

PARYŻ. Książę Orieański zwró- 
cit Franciszkowi Józefowi order Zło- 
tego Runa, otrzymany od niego przed 
kilku laty. 
Aresztowani w Niemczech. 

KOPENHAGA. Przybyły tu pierw- 


` szy Z uwolnionych w Rostoku baron 


rosyjski Bistram komunikuje, że o- 
becnie w Rostoku jest aresztowa- 
nych 700 rosjan. Wśród nich są stu- 
donci, kobiety i dzieci. 

W Gal cj: Wschodniej. 


PETERSBURG, (I. A. P.) 27 


sierpnia. Austriacka arjergarda cof- 
WARMIA YE dał sata e aee Erite 
Pedaktor Odpow.. wamcenty Sławiiski 


ROWY REORJER ŁODZKI — 27 sierpnia 1914 roku. 


nęła się za rzekę Złotą Lipę. Ofen- 


zywa rosyjska trwa, 
Gotowość wejenna Rumu- 


Njia 

PETERSBURG: Donoszą tu z Bu- 
karesztu, że mobilizacja Rumunii jest 
już całkowicie ukończona. Wojska 
postawiono na zupełnej stopie bejo- 
wej. 

Pieniądze niemieckie 

w Bułgarji. 

PETERSBURG. .Pisma tutejsze 
donoszą, że do Bułgarji przybył temi 
dniami wagon złota, wartości 12 milj. 
marek. Pieniądze te, wysłane z Nie- 
miec przeznaczone są na przeprowa- 
dzenie mobilizacji wstępnej i na 
przygotowania do wojny. Oczywiście 
rząd bułgarski zamierza solidaryzo- 
wać się z trójprzyrmierzem. 


Ruchy wojsk tureckich. 

PETERSBURG. Według wiado- 
mości PANNA B BW wojska 
piątego korpusu przybyły z Angory 
do Ghellar-Paszy. Ww Adejnobóle 
w chwili obecnej zgromadzone jest 
50,000 wojska. 


Ameryka wobec wojny. 

KOPENHAGA. Rząd amerykań- 
ski wydał odezwę, w której zakazuje 
brania udziału w wojnach europej- 
skich i uprzedza, że każdy, kto opu- 
ści Amerykę w tym celu, traci prawo 
do powrotu. l 


Czas ©dnowić 
prenumerate, 


Ne 195 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Jednej z Czytelntczek. Depeszy, o 
którą Pani chodzi, nie „przedruko- 
wywaliśmy* Z  „Kurjera Warsz.", 
gdyż wczoraj otrzymaliśmy już tela 
gramy agencyjne i podaliśmy je w tym 

rzmieniu, w jakim ham je zakomu- 
nikowano. Złą widać Pani jest czy- 
telniczką „Kurjera*, skoro przypusz- 


.0%a, że uprawiamy politykę w drob- 


nych wiadomościach  telegraficznych 
czy kronikarskich. Nasze poglądy: 
dość jasno odzwierciadlane są w ar- 
tykułach wstępnych i innych. Na 
insynuacje Pani nie uważamy za sto 
sowne odpowiadać, gdyż nam by to u- 
bliżało, a tłumaczymy je sobie zdener. 
wowaniem, ktore w tych czasach jest 
zupełnie zrozumiałe i może doprowa" 
dzić nawet do niepoczytalności. Q 
bliższe wyjaśnienie naszego stanowi- 
ska w kwestji żydowskiej, które nie, 
uległo żadnej zmianie, może zechce 
się Pani zwrócić do nas osobiście, o 
ile nie jest jej stałym zwyczajem 
obrażać ludzi w anonimowych listach 


Biuro pocztowosekspedycyjne 
w GWIRZMANA, $ 
PIOTRKOWSKA 41, © 
przyjmuje: depesze, paczki i przeka- 
zy pocztowe rekomendowane 1 zwy- 
czajne listy dla załatwienia na War- 
szawskiej poczcie Ekspedycję wyko- 
nywać będzie punktualnie i su- 
miennie. 
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Szylakret 


A ZAWADZKA X23, telefon 19—51 
UAT TA E EEBS ę m powrócił. 


f Zewej Szkole flandlowej Zańskiej 
` ZIELOKRA A I5. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 31 sierpnia, Lekcje 7 września. 


Zapisy codziennie od 10—3 godz. 


Upraszą stę 8z. Rodziców o osobiste 


zgłaszanie się do zapisu tak zeszłorocznych uczenie jak i nowych kane 
dydatek. 
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egzaminy rozpoczną 
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. 
Dr. L, Prybulsk 
l D g y M 41 
POŁUDNIOWA 2 TeL 18-59 
Syphilis, choroby skórne, włosów 
(kosmetyka  lekarssa) weneryczne, 
moczopłiciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphlilisn salvarsanem Er- 
licn- Hata „606% -914 (wśróiżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) ehorób 
włosów i skóry przy pomocy sztue 
cznego słońca wysokogórskiego qui 
arziampey oświetlenie kanału turet- 
roskopia) Przyjmuja od 8—1 r. i od 
4—9 po poł. Pane od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. M. Goldfarb 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne i włosów 


Zawadzka i8 róg Wól- 
czańskiej. 

Przyjm. od 9—12 i. od 5—8,panie od 

5—6 pp, w niedziele tylko od 9—i2 


24 Iana a AMAN AG MACZKA 


nk 


Szkoła przygotowawcza 
MARJI WESOŁEK 


ul, Piotrkowska nr. 84, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki 
od 6 lat. Zapisy, informace co- 
dziennie od 3 do 6-6j. 2498—8 

> ime a  WRIEZZANMB 


się 81 
2 września. Podania nowych kandydatów oraz 
zapisy dawnych uczniów przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie Gd 10 do 12. 


Ogłoszenia drobne: | 


W 


c. Waszczyńska. 


W -ilagovgj ola Hlloozme 


(Zawadzka 9) 


sierpnia, lekcje 


r8073—8 


EE Je WN WE OE ET, 
RE CN a A AA 


isty do Warszawy 1 Rosji zwy- 
czatneji polecone, również telegra 
my i posyłki załatwia rezularnie co- 
dziennie, B. Guralski, Cegielniana 23, 
Zachodnia 62 1—2 


aginęła ręczna torebka wraz 5 
paszoortem na imię Wandy Gą- 
siorowskiej, wyd. z powiatu łęczyo- 
kiego, gminy Dalikow, gub. kaliskiej. 


Łaskawy znalazca zechce oddac za 
wynagrodzeniem na ul Wólczańską 76 
Z: paszport, wyuany z gmi- 

ny Dąbie, pow. kolskiego, BA 
kaliskiet, olfa 
Bzainiaka 2503—8 


"ZEL paszport, wydany z gmi- 
ny Niedżwiedź, pow. sandomier- 


skiego. gub. radomsziej, na imię Jó- 
zety Bąk. 2406—3 


fisuszerka masażystka 


x dypiomem Cesarskiej Akae 
demji medycznej w Petershure= 
gu praktykująca 20 lat. przy;muje: 
masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udzieia porad, 
dyskrecja zapewaione. Andrzeja «39 
m. 13 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


na imię Cbaima 


MEg 


NA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ N 
GOLDMAŃ i ELLENBANO. 


Warszawa, Leszno N" 15 Teleton N°228 


“druk, 3t. Książka, Zachodnia 8% 


s 


a ce ENS aE 


